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Bracia w kapłaństwie, osoby konsekrowane, bracia i siostry!
1.
Dzisiaj, w czwartą niedzielę wielkanocną Kościół katolicki rozpoczyna Tydzień modlitw o powołania kapłańskie i zakonne. Księża, zakonnicy i zakonnice nie pochodzą z kosmosu, ale z naszego środowiska, naszych rodzin. Chrystus, kiedy patrzył na ludzi, to powiedział, że oni są jak owce bez pasterza i prosił, by modlić się, bo żniwo jest wielki, ale robotników mało (por. Łk 10, 2).   
Minęły trzy dekady od rozpoczęcia procesu odrodzenia Kościoła na Białorusi po trzech pokoleniach prześladowań. W tym czasie nie zabrakło wysiłków w sprawie formacji nowych kapłanów i osób konsekrowanych.
Trzydzieści lat temu, w 1990 roku w Grodnie powstało Wyższe Seminarium Duchowne, które w międzyczasie przygotowało 212 młodych kapłanów. Z nich 202 dla Białorusi, 9 – dla Ukrainy i 1 – dla Kazachstanu (por. Archiwum Grodzięńskiej kurii). W 2001 roku w Pińsku wznowiło działalność Międzydiecezjalne Wyższe Seminarium Duchowne im. Św. Tomasza z Akwinu. Przygotowało ono 45 nowych sług ołtarza (por. Archiwum Pińskiej kurii). 
52 diecezjalnych księży formację do kapłaństwa mieli w różnych krajach zagranicą w celu poznania doświadczenia pasterskiego Powszechnego Kościoła (por. Archiwa Mińsko-Mohylewskiej archidiecezji, Grodzieńskiej, Witebskiej i Pińskiej diecezji). Wspólnoty zakonne z przyczyny braku Domów formacyjnych na Białorusi korzystają z zagranicznych. 
W sumie w ciągu ostatnich trzydziestu lat zostało przygotowanych około 400 kapłanów. Ogólna liczba pracujących na Białorusi księży na dzień dzisiejszy wynosi 481, z czego 75 z-za zagranicy (por. Archiwa kurii Mińsko-Mohylewskiej archidiecezji, Grodzieńskiej, Witebskiej i Pińskiej diecezji). Trzydzieści lat temu na Białorusi ogółem było około 60 księży. Więc jest znaczny wzrost. 
Jednak na około półtora miliona wiernych – to bardzo mało, ponieważ na jednego księdza przypada 3120 wiernych. W tym samym czasie w Polsce, gdzie duszpasterstwo jest zorganizowane na bardzo wysokim poziomie, ten wskaźnik wynosi 1200 (por. https://kosciol.wiara.pl/doc/3113152.Polska-katolicka-w-liczbach). Aby go osiągnąć na Białorusi, trzeba mieć dwa i pół razy więcej kapłanów, czyli 1250.
Potrzeby rosną, a liczba księży wzrasta bardzo nieznacznie. Co więcej, w ostatnich czasach jest widoczny wyraźny spadek powołań, co stawia naszą przyszłość pod wielkim znakiem zapytania. Chrystus powołuje tylu, ile jest to konieczne, ale, niestety, nie wszyscy słuchają Jego głosu, i nie śpieszą z odpowiedzią.  
Pomocą w rozwiązaniu tej trudnej sytuacji może być modlitwa o powołania, właściwe wychowanie młodych ludzi i poczucie odpowiedzialności u powołanych. Jeśli Bóg wzywa, to trzeba razem z prorokiem Izajaszem odpowiedzieć: „Oto jestem, Panie, poślij mnie” (Iz 6, 8). Bez dobrze uformowanyh i odpowiedniej ilości księży jest niemożliwe zorganizowanie normalnego ogólnego i specjalistycznego duszpasterstwa. 
Przysłowie mówi, że święte miejsce nigdy nie jest puste. Jeśli nie będzie kapłanów, ich miejsce zajmą różne „guru”, pseudo pasterze i mass media, które już okazują bardzo silny wpływ na kształcenie ludzi, zwłaszcza młodych. 
2.
Podczas jednej z transmisji największej na świecie, założonej przez legendarną amerykańską zakonnicę Matkę Angelikę, katolickiej stacji radiowo- telewizyjnej: EWTN, była przedstawiona parodia na Psalm 23 (22): 
Telewizor jest moim pasterzem. 
W niczym nie mam niedostatku.
Pozwala mi leżeć na dywanie. 
Odrywa od Boga.
Niszczy duszę. 
Kieruje na drogę grzechu. 
Nie przeszkadza czynić zło. 
Jego pilot uspokaja mnie. 
Propaguje życie grzeszne. 
Namaszcza głowę olejem świeckiego humanizmu i konsumpcjonizmu. 
Moja chciwość przezwycięża mnie. 
Duchowe lenistwo będzie towarzyszyło mi przez wszystkie dni mego życia. 
Będę żył wiecznie w domu mojego nieszczęścia, oglądając telewizor. 
(por. https://www.frtommylane.com/homilies/year_a/easter4.htm). 
Rzeczywiście, co za straszną życiową perspektywę przedstawia ta parodia. W tym samym czasie Pismo Święte proponuje inną. Znajdujemy ją nie w parodii, ale w słowach tego samego Psalmu: 
Pan jest moim pasterzem, nie braknie mi niczego.
Pozwala mi leżeć na zielonych pastwiskach. 
Prowadzi mnie nad wody, gdzie mogę odpocząć:
Orzeźwia moją duszę.
Wiedzie mnie po właściwych ścieżkach
przez wzgląd na swoje imię. 
Chociażbym chodził ciemną doliną,
Zła się nie ulęknę, 
bo Ty jesteś ze mną.
Twój kij i Twoja laska
Są tym, co mnie pociesza.
Stół dla mnie zastawiasz
Wobec mych przeciwników;
Namaszczasz mi głowę olejkiem;
mój kielich jest przeobfity.
Tak, dobroć i łaska pójdą w ślad za mną 
przez wszystkie dni mego życia
i zamieszkam w domu Pańskim
po najdłuższe czasy (Ps 23 (22), 1-6). 
Widzimy, że te słowa Pisma Świętego przedstawiają zupełnie inną perspektywę. To jest piękna droga, która prowadzi do życia, spokoju i prawdziwego szczęścia. 
Jezus w Ewangelii przedstawia się jako Dobry Pasterz, który przyszedł, abyśmy mieli życie w obfitości (por. J 10, 10-11). Słowa te mają ogromne znaczenie w okresie wielkanocnym.  Wspominamy śmierć i zmartwychwstanie Jezusa Chrystusa. On umarł, aby zmartwychwstać i pokazać, że człowiek nie jest stworzony dla śmierci, ale dla życia. Aby mieć życie w obfitości, trzeba umrzeć dla grzechu w celu odrodzenia do nowego życia w łasce Bożej. 
3. 
Współczesny bezduszny świat w celu rozwiązania istniejących problemów proponuje takie metody, które nie tylko ich nie rozwiązują, ale pogarszają sytuację. W konsekwencji lek staje się gorszym od choroby. 
Jezus naucza, że droga do szczęścia nie leży w realizacji naszych życzeń, ale w podążaniu za Nim. Dlatego mówi: „Ja jestem bramą. Jeżeli ktoś wejdzie przeze Mnie, będzie zbawiony – wejdzie i wyjdzie, i znajdzie paszę” (Jn 10, 9). 
W związku z tym w roku jubileuszowym 100-lecia urodzin św Jana Pawła II, powinniśmy z większym szacunkiem odnosić się do jego słów: „Otwórzcie drzwi Chrystusowi” (http://www.vatican.va/content/john-paul-ii/it/homilies/1978/ documents/hf_jp-ii_hom_19781022_inizio-pontificato.html). Jest to możliwe tylko poprzez posługę kapłanów, którzy nie działają we własnym imieniu, ale w imieniu Jezusa i Jego mocą. 
4. 
W Palestynie w czasach Jezusa owce nocowały w specjalnej zagrodzie. Zwyczajnie budowano ją w formie kamiennej rotundy z otworem. W niej w nocy spał również pasterz. Więc żadna owca nie mogła wyjść z zagrody samowolnie. 
Jezus, jako Dobry Pasterz, jest bramą dla swoich wiernych i każdy, kto przez nią przejdzie, będzie bezpieczny i w swoim czasie znajdzie posiłek duchowy. 
Kościół potrzebuje pasterzy, aby strzegli swoich wiernych od współczesnych wilków, jakimi są różne antyduchowne ideologie, amoralne praktyki życiowe, i by karmili ich zdrowym duchowym jedzeniem. 
5. 
Św. Jan Paweł II uczy, że kapłaństwo jest jedną z wielu form realizacji wezwania Chrystusa do pójścia za Nim (por. Łk 5, 27). To jest Boży plan, dzięki któremu realizujemy sami siebie. On urzeczywistnia się tylko wtedy, gdy go rozpoznajemy i akceptujemy jako nasz plan i życiowy program (por. LKWCz -96). 
Cieszymy się, że dzięki wolności religii, mamy więcej możliwości dla rozwoju życia duchowego. Jedna z najważniejszych ról w tym procesie należy do kapłanów i zakonników. Jednak, wyżej przedstawione statystyki pokazują ich wielki brak. 
W obliczu tak niebezpieczenej dla przyszłości Kościoła na Białorusi sytuacji, nie możemy pozostać obojętni, mówiąc, że jakoś tam będzie. Nie będzie, jeśli nie będziemy stale prosić Jezusa i nie bęziemy pomagali tym, kogo On wybrał, aby nowi kapłani i osoby konsekrowane przyszli na wielkie żniwo Kościoła białoruskiego. Jest to nasze wspólne zadanie – kapłanów, zakonników i świeckich.
Dla jego owocnej realizacji wszyscy musimy swoim życiem świadczyć o darze powołania Bożego do różnych stanów; modlić się o powołania do służby Bożej i udoskonalać duszpasterstwo powołaniowe;  dbać o wychowanie dzieci w rodzinach w duchu rozpoznania i posłuszeństwa woli Bożej. 
6. 
Modląc się o powołania, także trzeba modlić się, aby młodzi ludzie nie bali się pozytywnie odpowiedzieć na to Boże wezwanie. Współczesny zmaterializowany świat, z jego obietnicami natychmiastowego ziemskiego szczęścia nie sprzyja duchowi powołania. W związku z tym, często pierwszą reakcją na powołanie jest strach. On paraliżuje młodych ludzi i tym samym zasmuca Jezusa, osłabia Kościół i powoduje niezadowolenie w duszy. W rzeczywistości powołanie nie powinno być powodem do niepokoju, ponieważ prowadzi do radości, aby kontynuować misję Chrystusa. 
Wierzymy w Jezusa Chrystusa i zwierzchność nadprzyrodzonych Bożych darów, którymi On obdarowuje powołanych do służby Bożej. Dlatego nasza wiara powinna przejawiać się w gorącej modlitwie o powołania i zachęty, aby zawołanie Jana Pawła II „Nie lękajcie się” (http://www.vatican.va/content/john-paul-ii/it/homilies/1978/documents/hf_jp-ii_hom_19781022_inizio-pontificato.html) pomogło im iść tą drogą.
W tegorocznym Orędziu na 57 Światowy Dzień modlitw o powołania Papież Franciszek mówi, że Bóg wie, iż życiowa decyzja poświęcenia się Jego służbie wymaga odwagi. Dlatego zapewnia nas: „Nie bój się, jestem z tobą”. Wiara w Jego obecność, która wychodzi nam na spotkanie i nam towarzyszy, nawet gdy morze naszego życia jest wzburzone, wyzwala nas ze znużenia, które blokuje i nie pozwala nam zasmakować piękna naszego powołania (por.  O-57-ŚDMP).
Każdy młody człowiek ma jakieś marzenie. Bardzo często on chce się być podobnym do sławnych ludzi, swoich idolów – naukowców, ekonomistów, polityków, artystów, sportowców itd. Ale czy może być ktoś inny sławniejszy od Chrystusa? Nie. Takiego nie było, nie ma i nie będzie.
A Chrystus głosił Ewangelię, pomagał potrzebującym, leczył choroby ciała i duszy itd. Kapłani powołani są, by kontynuować tę misję, która zawsze jest aktualna. Pokazała to pandemia koronawirusa, kiedy trzeba pomagać ludziom duchowo i uczynkami miłosierdzia. Ponad 100 księży, który służyli ludziom, w tym i infekowanym, zmarło tylko w samych Włoszech (https://www.agi.it/cronaca/news/2020-04-13/coronavirus-preti-morti-8320082/). Zachęcam do modlitwy w ich intencjach. Oni oddali swe życie, aby inni żyli.
My zaś prośmy Boga się o liczne i święte powołania kapłańskie i zakonne. Tylko wówczas u nas będzie wystarczająco tych, którzy mocą Bożą w zakażonym wirusem grzechu świecie będą prowadzili ludzi do źródła Bożej łaski i w miłości służyli potrzebującym, w tym porażonym różnymi epidemiami. 
Powierzając was wszystkich, a szczególnie tych, których Jezus wzywa do kapłańskiej i zakonnej służby, Maryi, z całego serca błogosławię w imię Ojca, + i Syna, + i Ducha Świętego. Amen. 
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